
Bułgarsy o teatrz:e Sku11ankl 



bwuriuty numer mlest~zrilka „Tea'"' 
tYr" pr:r.ynos1 art)'kul N. !ltefanowej pt, ~ 
„Nlełrtóre wratenla :r. pofiiktdi teatrów". 
Ml41<1zy Innymi wiele ciepłych Iliów po-



łwl~a autorka Teatrowi Ludowemu W 
Nowej Hucie. · 

Stefanowa pr~ypomln11 krótko hlttórl• 
zagraniem• aukeeay tutru, Nast~nl• 

omawiaj~ Jego nowatontwo lnscenli:a­
cyjne pisze: „Osl1tgnlęcla n1łodego eupe­
rym~ntalnego teatru Nowej Huty z je10 
nowymi łr0d}l:11m1 wyrazu, nowoczesny­
mi dekoracjami I tywyrn rytttt4!rn 1tano­
w111 1zczefólnle wyra~lty kontrmst w po­
równaniu z Pi>Zbawlonym 1ty:U, nudnym 
przedatawlenlem „Sprytnej wdówltl" 
G'Oldonlego w teat~ze lm. SłCIWaoklelo 
w Krakowie. 

Trudno na pnykładzl4 jedneco praed• 
~Wlenia okrełl.lć, czy styl, który teatr 
jut aobla wypracow&ł, jest re•llatycmy 
czy nie. Jest on wapólcnsny• RetyMrl<'a 
l aktorzy z Nowej Huty - podobnie jalt 
wielu ludzi teatru w Polsce - mimo te 
raczej unikają poslugiwllllla alę 1łowem 
,,realizm", w praktyce nie są dalecy ·Od 
pojęcia realizmu, ant w lnte!"Pretacjl 
starej komedii (G011dont, G<n.zf, FredrQ -
którzy na stale weszli do repertuaru te· 
atru), 3!11 w lnterpretilcj! 1ztuk w1~ 
czasnych, zwłaszcza o polityczne) tretcl, 
jak ,,Jłcobowslky ! pułkownik" Fran~.a 

,Werfla, „tmlona władz)'" Broszkiewicza, 
„My12y I lludzle" Stelnbec~ l In. Nie 
bez :uulc:r:enl11 jest fakt, te IO proc. wl• 
d:r:ów te11tru w Nowej Hucie - to ri>bot­
nlcy ~zy.łlyll tu ze wsi I te włamie ta 
nowa pubłlcmość pnyjmuje now11 1ztu­
kę I :rachwyca się nl11. A 1ztuka ta nte 
jen ek:icentrycma, llle majduoje 110: 
wctd jeszcze w fazie udanych I Intere­
sujących prób. Szybkie tempo rozwoju 
p07.WA)a tywlć nllddeję, te telJr ten 
,zriafdzle wkrótce SWll wla§cłw4 drogę„." 
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